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P m i r i t  «  U m m k :  Biuro i/trbiwkowł wojskowe w kawiarni Isrlińnkirj.

WielkajiuC w Watykanie.
Wojna światowa zmieniła bardzo poważnie sto­

sunek Sjolicy Świętej do całego św iata cywilizo­
wanego. Więzień w Watykanie patrzy obecnie na 
w.eikie przemiany 3poieczuo i polityczne z tem we- 
wnętrynem przekonaniem, iż i dla niego staną się 
one zaczątfcicm nowej ery. Wpływ Ojca św. na 
wypadki dziejowe był kilkakrotnie bardzo poważny. 
Jego wozwauia do pokoju znajdowały uznanie i po­
ważny oddźwięk w caiym świecie katolickim i gdyby 
nie zachłanna polityka niemiecka, tyłaoy uię może 
ndało przy pomocy Papier a i za jego pośrednictwem 
zapoczątkować pokój dla Europy.

W  obecnej chwili kiedy i Wiochy znajdują się 
w momencie dziejowego przesilenia sprawa stano­
wiska Ojca św. staje się znown aktualną i kto wie, 
czy nie wypłynie ona jtko jedno z poważnych za­
gadnień ooecncgo kongresu pokojowego, gdy pod 
obrady przyjdą sprawy Włoch i ich wewnętrznego 
ustroju. Jak pisma uz kilkakrotnie podnosiły we 
Włoszech wre. Propaganda haseł radykalnych i tai* 
dotarła. Prawdopodobnie będzie musiało nastąpić 
przekształcenie wewnętrznej struktury państwa wio 
skiego, a w ieay |spraw- siosm uu władzy Stolicy 
aposto lską do państwa włoskiego będzie musiała 
znaleźć swoje rozwiązanie ostateczn j.

Wielkanoc tego roku była w Watykanie obcho­
dzona bardzo skromnie. Nie było owych wielkich 
onchodów, jakiemi co roku przed wcjną odznaczały 
się uroczystości wielkanocne w Bzynue. W ramach 
domowego święta zauizuięto uroczystości kościelne.

Podajemy iliustracyę przedstawiającą wedle 
włoskiego zdjęcia nabożeństwo odprawiane w Wielką 
sobotę w bazyiice św. Jana. Nowo wyświęceni 
kapłoni śpiewają litanię do Djcha św. leżąc krzy- 
żeiu na środku kościoła.

Midi&ter leli. Liowki u KraM.
W  tych dniach był w Krakowie minister dla 

spraw wojskowycn gen. Leśniewski. Na powitanie 
przybyli na dworzec kolejowy generałowie: Symon, 
Stiller, sobolewski i Fagiewicz, delegacyc oficerskie, 
komisarz pow. BiOsiadjcki, dyr poiicyi Krupiński, 
kompania hunorowa szkoły podchorążych i muzyka 
13 pałka piechoty. Minister odebrał raport od ko­
mendanta kompana, a następnie przeszedł na plac 
przed dworcem, gdzie odbyła się defilad z wojsaa. 
Z dworca pojechał do Krzysztoforów, celem złoże­
nia w izyty gen. delegatowi drowi Gałeckiemu, wie­
czorem zaś oył na obiadz.e w kasynie wojskowym.

Po południu odbyła się na Bicniacn w ieua re­
wia wooec ministra, wśród ogromnego entuzyr zmu 
wojska, była to jedna z pięknych chwil, których 
" ...aó w  niewiele zap isce w swej kromce, 1 nia 
daiw, przeć-" dotychczas Bionia były dcgodnem 
SiejStem jjjw owiczeń wojsk państw nam wrogich, 
a dziś stanął na men polski żołnierz, pod polską 
bronią.

Nazajutrz wyj echa* minister do Cieszyna, gdzie 
go na dworcu powitali bryg. Latinik, prezj dyum 
Bady narodowej z posłami ks. Londzinem, dr. Be- 
gerem i Bobkiem, prezydent żąda krajowego dr 
M iheida. prez. sądn dr Bocheński, s tan sta  Żu­
rawski i przedstawiciele władz wojskowych. Po ode­
brania raportu od bryg. Latinika i przeglądzie kom­
panii honorowej, p witał ministra imieniem Bady 
narodowej poseł Beger, imieniem kraju dr. Michejda. 
W  południe gen. Leśniewski złożył wizytę Badzie 
Narodowej, rządowi krajowemu, a o 3 po południu

odbył się obiad z adziaiem członków Bady Narodo 
wej, wojskowości misyi aliantów i reprezentantów 
władz mie,8cowych.

I  rajo lilszEiiickiem w Itiu c ii.
Jaką kto bronią walczy od takiej sam ginie. 

Sprawdziło się to zbyt dotkliwie na Niemczech. 
Wzniecony ruch bolszewicki vr B &;i pizuizucił iskry 
swego pożaru na Niemcy, droz* cąc impcryaliety­
czne zakusy Wilhelma, k u ry  nie mogąc zgnieść

niebem pociągów koiejowych ani komunikacy* tele­
graficzną czy telefoniczną. Krążą pot łuski o zbli­
żaniu się wojsk dawnego rządu. N < miecki minister 
obrony krajowej, Noska, oświadczy i, że jeśli innego 
sposobu nie będzie, Mcuachium trzeba będzie zdo­
bywać z bronią w ręku, podobnie jak Bremę. Dzien­
niki donoszą, że nad Monachium latały aeroplany 
i rzucały odezwy, w których wskazywano na od­
cięcie Monachium od reszty Baw aryi; do mi stan ie 
będzie dostawiona żywność ani węgiel. Spodziewają 
się tam masowych demonstracji przeciw „sowie­
tom".

T l i  iii ,n, aa lronate: Grnp;, górali z Podhala, walczących na (roncie lwowikim pod dowództwem
por. Maciejowskiego w pier.Tirym potkn itrzelców podhaluń-klch (Fot. ppor. k _ i» ,)

Bosyę z bronią w ręku, chwycił się bardzo rei ■ 
kowiego środka: domowej rewolncyi. I iak> wynik? 
Niemcy w walce ze Spartakowcami chylą przed 
bogiem sowietów coraz korniejsza czoło.

Wypadki biegną szybko, tak, że nieraz trudno 
się zoi entować w jednej sytnacyi, gdy ta już na 
leży do przeszłości, grzebią wszystko za sobą w gruzy 
i ruiny, stwarzając nowy s an rzeczy.

Z Bsrlina rewolucya komunistyczna przerzuciła 
się na Monachium. Niezawisła partya socyai'styczna 
został i strącona przez komunistów, którzy władzę 
ujęli w  o r/e ręce Wojsko stoi po stronie legalnego 
mmistirynm Hoffmann?, a ludność zachowuje zu 
pełuą bierność i cierpliwie oczekaje d.lszego roz 
woja wypadków, które na razie mają ten skutek, 
że gospodarcze życie kruja pogarszają z dniem 
każdym.

Zamachu dokonali komuniści 10 kwietnia rano 
po uprzednich tłumnych naradach swojej partyi. Na 
czele Bady centralnej stfcuął malarz Klotz. W  nocy 
komuniści opanowali kilkanaście stacyi policyjnych, 
rozbroili policyę i wzięli urzędników i kom rzy 
jako zr k**dników.

Charakterystyczne i jest to, ze przewroty te 
dzieją się jedynie w Monachium, które od reszty 
kraju jest znpełnie odosobnione, nie połączone ani

Bząd Hoffmanna zdecydował się stworzyć obrony 
kra wą ze sfer robotniczych. S a jn  bawarski zbie­
rze się w najoliższych d jia  h w Bambergn. Ze 
wszystrich stron kraju nadchodzą do Sejmu prośby
0 wytrwtnie na stanowisku, oraz słowa uznania
1 zaufania.

Z est.ady.
W  ubiegłą niedzielę odbył się w Krakowie 

pierwszy występ zespołu artystycznego ka aretc 
wego. który swemi produkeyami w najbliższych 
ani eh urozmaici życie naszych prowiucyonalaych 
miast.

Na estradzie, przy zapełnionej sali „Sokoła" wy­
stąpili znani artyści pp. Anda Eitschmann i Wa 
cLw Kaiiciński z bogatym repertuarem wesołych 
piosenek. Uzupełniali program z humorem p Marek 
Windheim, oraz wdzięczna tancerka p. Nim. N »m l. 
Akompaniował pan Z. Giuaberg.

Zespół ten, dający pierwszorzędnej wartości 
program wesołych i swy wolnych piosenek i tańców 
zawita w najbliższych dniach do szeregu miast, jak 
Zakopane, Nowy la r g ,  Wadowice, Żywiec, Nowy 
Sącz, Tarnów, Jarosław, Przemyśl i t. d., aby roz­
w esel ć i urozmaicić szare nastroje dnia codziennego.

f  aSłEUiy: Anda Kltiebmann i Wacek Kaltclńiki.


